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Wychodzi w każdą 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
Redakcyja, obiedwie 
księgarnie, oraz poza granicami guberni wymienione obok agen- 
ii Rajchman i frendler"|w Brzezinach 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


tury w miastach powiatowych i agentura „ 
w Warszawie. 


Petroków, dnia 15 (27) Listopada 1887 r. 
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Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


w Będzinie 


w Dabrowie 
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[I ii 
OGŁOSZENIA. 


sm 1 razowe po xop, 72a wiersa 
petitu lub zx jego miejsco. 


ah 2—8 tazowa po kop. 4 ża 
wiem. o 


2a 7—10 razowe! po kop. X sa: 
wisten 
Reklamy po 10 k. z w. 
Cena opłoszóń zarrei 
10 kop; od mi 


ita, 


prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakoyi i obje. księgarnie, 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki— pri tego, 
w Ozestochowie W Gasztecki. 
„ Janiszewski Stan. 
7 Krzemientewski Jnl., w Radomsku „Goszczyński Franciszik 


„ Tomaszewski J. 


« Łasku W, Grasp, 
w Łodzi _ „ Janiszewski Leopold 
| w Rawie „ E. Sulimiersk«. 


BEE" Agentura Towarzystwa Ubezpieczeń „JAKOR” od Ognia i na Życie. -%50 


Ulica „Pocztowa“, dom pani Bortkiewicz, obok gubernii. 


W dniu 29 listopada, we wtorek, odpra- 
EEEyione będzie nabożeństwo żałobne © go- 
dzinie 10 rano w kościele po Bernardyń- 
skim za duszę Ś. p. Emilii z Qzarnow= 
skich Młodowskiej, na które todzina 
zmarłej zaprasza przyjaciół i znajomych 


Wiadomości Bieżące. 


— Co kraj to obyczaj. (Art. nadesł.) 
Przysłowie to w zupelności stosuje się o- 
beenie do gubernii piotrkowskiej, W duchu 
bowiem Najwyższego Ukazu ocudzoziemeach 
rejenci piotrkowscy wymagają przy kon- 
traktach kup ia-sprzedaży i innych aktach 
urzędowych, składania świadectwa wójta 


gminy, póświadczonego przez naczelnika po- 
wiatu, a nawet w niektórych wypadkach 


przez rząd gubernijalny. "Tymczasem w in- 
nych gubernijach rejenci wymagają popro- 
stu złożenia paszportu i na zasadzie tego 
dowodu przyjmują akta od stron intereso- 


wanych. 

W zestawieniu tych dwóch dowodów, 
który znich zasluguje na większą wiarę? 
musimy przyznać stanowczo, że paszport; w 
nim bowiem jest poświadczenie, że dana 
jednostka jest stałym mieszkańcem kruju; 
on to nadaje jednostce prawo cyrkulacyi, 
wzywając władze wojskowe i cywilno do 
niesienie jej pomocy, Koszt uzyskunia pa- 
szportu dla obywatela wynosi kop. 25, a 
dia włościan wydawany jest darmo na żół- 


ik 


ojcu za zbytnią surowość, opuścił dom ro- 
dziców i namówił matkę do współudzialu 
w zbrodni. Pewnej nocy, gdy stary ojciec 
spoczywał we śnie, Stefan został puszczony 
do izby przez matkę i zadał śpiącemu oios 
siekierą, — uderzony jednak zdołał się jeszcze 
podnieść i schwytać żonę za koszulę, wtedy 
tny syn powtórnem uderzeniem odrą- 
ojcu rękę, poczem ciało złożono na 
wóz i zakopano w sąsiednim lesie. 
Sprawę to roztrzygał w ubiegłą środę 
miejscowy sąd okręgowy—i uznawszy Ste- 
fana Drzuzgę winnym ojcobójstwa, Zofję 
zaś Drznzuę mężobój-twa, skazał ich na 
ciężkie roboty w kopalniach na całe życie, 


— (Nadesłane). Gdzie jest nasz ko- 
mitet sanitarny i uruhitekcił — W poseeyi 
p. Karlińskiego, gdzie hotel Wileński, wy- 
budowano nową oficynę. Tym sposobem, 
oprócz numerów hotelowych, (zajmujących 
niecałe piętro pierwsze) jest tam ze 20 miesz- 
kań prywatnych, mniejszych i większych, a 
tylko 3 miejsca ustępowe, utrzymane najnie- 
czyściej, jak można sobie wyobrazić. W pra- 
wdzie nalażałoby oskarżyć o podobny niepo- 
rządek większą połowę tutejszych pp. wła- 
świcieli domów; ale tym razem wybieramy 
miejsce pryncypalne, dla wskazaniu go, ja- 
ko przykład. Opodal od niego, znajdzie kto 
ciekawy, drugą posesyję, w której ehliwek 
utrzymywany w drwalni, dół kloaczny po 
za miejscami ustępowemi, i zakład rzeźni- 
czy umieszczony w suterenach pod oficyną 
—rywalizują z sobą o lepsze w roznoszeniu 


tych blankietnch; wyrobienie zaś świadec- 
twa pociąga za sobą koszt kilkunastn rubli, 
ruchując w to koszta podróży do gminy i 
powiatu, Żądanie poświadczenia uutenty- 
ezności świadectwa przez powiat jest wprost 
niemożliwe; jakże bowiem poświadozać po~ 
wiat będzie, kiedy niema u siebie ksiąg lu 
dności, które są w gminie? Jeżeli więc stro- 
nu interesowana będzie chciała zadosyć u- 
czynić temu warunkowi, to musi wójta z 
księgami wieść do powiatu. Widocznie, re- 
jenei piotrkowsey gorliwość swoją zaduleko 
posunęli i składanie świadectw powinno 
być zastąpione okazywaniem paszportów, 
jak to ma wiejsce w innych gubernijach, 

— Z sali sądowej. W lipou 
r. b. we wsi Żary w powiecie łaskim 
przepadł bez wieści  włościanin Mateusz 
Drzazga. Przez purę dni napróżno szuka- 
no go- w okolicznych lasach i polach, 
dopiero po tygodniu przeszło pastuch wypa- 
dkiem natrafil na nagiego trupu 2 odgry 
zioną przez pey ręką, wkopanego w zie- 
mi i przykrytego choiną. Sledztwo wykry- 
ło, iż zbrodniu została spełnioną przez naj- 
bliższy rodzinę zabitego, wskutek czego 
aresztowano żonę denata Zofiję i 2L-let- 
niego ich syna Stefana, Oboje u sędziego 
śledczego do winy się nie przyznali. Pomi- 


po całem podwórzu zabijających  miazma- 
tów. Niedawno, wszedlszy do owej posesyi, 
zmuszeni byliśmy cofnąć się z połowy 
drogi. L.P. 


— W kościele farnym, où nieja- 
kiegos ezasu spiewa do niedzielę podozas 
nabożeństwa chór męzki złożony z rzemieśl- 
ników lulejszych, a kierowuny przez orga- 
nistę tepoż kościoła. Rzecz to godna uznania 
i zachęty. Obecnie chór ten składa się dopie- 
ro z 7 osób, i tak: tenory I Ludwik Hej- 
man, i Antoni Łągiewski; tenory II Józef 
Maciejczyk i Adum Godlewski; basy I An- 
toni Hejman, i Józef Godlewski; bas II 
Piotr Lisiecki. Na organach towarzyszy Sta- 
nistaw Pawlikowski; kieruje chórami p. 
1g. Grzesiak. 


— Na licytacyi drugiej òl zni- 
żonego szacunku, sprzedane zostały w dniu 
18 b, m. przez tutejszą dyrekcyję szczegó- 
towa dobra Prusicko, z powiatu radamskaw- 
skiego, włók 140, za ra. 15,483, wyraźnie 
rs. pietnaście tysięcy ozterysta ośmdziesiąt 
trzy. Kupująca takowe główna wierzyci 
ka p. Nakwasku, miała na hypotece tychże 
rs. 36,860. Pożyczka Tow. Kredytowego, 
przypadująci do amortyzacyi, wynosi rs. 
13,623. Jest to majątek znajdujący się w 


mo to, okazało się, że Stefan, nienawidząc 


stunie zupełnego opuszczenia, bez zasiewów 


(20—16) 


i inwentarzy. Ziemia lekka— lasy rozległe, 


ale wyniszczene. 

— Pan BDypsztejn, magik, który po~ 
pisywał się nu dwóch wieczorach ubiegłego 
tygodnia w tutejszym teatrze, dowiódł kil- 
kakrotnie wielkiej istotnie zręczności i zna= 
jomości swojego fachu; szkoda tylko, że žad» 
nym językiem nie włada poprawnie.  Przy- 
zwyczailiśmy się, co prawda, do łamanej 
polszczyzny rozmaitych pp. „prestidigitato= 
rów” —ale nigdy nie słyszeliśmy, aby który 
z nich tak dalece posuwał swą w tym wzglę= 
dzie nieznajomość, juk p. E., który dwóch 
wyrazów nie umie z sobą dobrze skluić, 

— Z przyjemnością zanotować nam 
tu wypada, że zdrowie młodego pokolenia 
i rozwinięcie jego sił fizycznych zaczyna 
na seryjo interesować rodziców, i że kilku 
ehłopczyków od lat 7-iu do 10-ciu od paru 
już tygodni uczy się w mieście naszem gim- 
nastyki. 

— Brutowe wyroby z włóczki, 
jak kamasze, kaftaniki, rękawki, po zam= 
knięciu nauki koronek, można zamuwiać w 
domu p. Jasińskiego, vis à vis teatru na 
drugiem piętrze, w mieszkaniu p. Hołabskiej, 
Robót tych wraz z cerowaniem uczy się 
osm dziewcząt. Tamże po nowym roku 
rozpocznie się nauczanie szycia białe go. 
Jest też 100 łokci wązkich koronek, szal i 
chustka sznelowa robotą deskową — da 
sprzedania. 

— W miejscowej ochronie wy- 
rabisją się małe koszyczki rozmaitej wiel- 
kości i kształtów oraz rumki z kolorowego 
papieru. Koszyczki można zamawiać, na 
gwiazdkę do ubrania choinek. Okazy będą 
umieszczone w księgarni p. Jędrzejewicza. 

— Prezesem nowej Rady Zarządzająe 
cej miejscowegu Towarzystwa  Dobroczyne 
ności został obrany i zatwierdzony p. Sta- 
nistaw Śrzednieki vice-prezes wydziału ey- 
wilnego miejscowego sądu okręgowego. Pre- 
zesem zaś Komisyi Rewizyjnej tegoż towa= 
rzystwa p. Cezary Jachimowski. 

— Wziewczynka sierota, mające 
póltoza roku, jest do wzięcia na wychowa” 
nie. Opiekowało się nią dotąd Towarzy- 
stwo Dobroczynności, płacą za jej wyży- 
wienie, o czem donosiliśmy w swoim czasie. 

— Jeden z piotrkowian drukuje 
w Warszawie obszerną gramatykę Volapii - 
ku, która zapewne niedługo ukaże się na 
półkach księgarskich. 

— Mwatera starszego leśniczego piotr- 
kowskiego rządowego leśnictwa przeniesio= 
ną została ze wsi Lubień do wsi Meszcze 
pod Piotrkowem, 

— Wypłaciła pożyczek V seryi 
dyrekcyja szczegółowa piotrkowska, w ciągu 
ubiegłego miesiąca, na. ogólną sumę ra. 
96,800. Z tego do rąk właścicieli 47,900, 
wierzycielom 46,300; złożono zaś do de- 
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7 h kV 
pozytu rs, 1,600. Wszystkich pożyćze! 
seryi wypłacono dotąd ra. 2,641,900; 

— Nakładem redakeyi yBrfagladu 
Tygodniowegó”, wyszłb bardzo oeane dziel-, 
ko p. t; ySzląsk 


tomik obszerniejszej publikacyi, która za- 
wiórać ma opisy rlżnych ziem i prowinoyj 
z ilustracyjami;opracowany popularnie, a 
przioznączony do łatwej i użytecznej lektury 
dla ogółu i młodzieży. „Szląsk”, który: 


mamy przed sobą, zaleca się bogatą treścią, ski 


pięknym papierem i drukiem, oraż mnogo- 
ścią ilustracyj, przedstawiających różne wi- 
doki, tej dawnej; prowiacyi - polskiej, - typy 
ludowe, oraz. portrety monarchów dawnych 
i teraźniejszych, władających tą ziemią, po- 
cząwszy od Bdlesława Chrobrego. — Piękny 
to. zaiste upominek na zbliżującą się gwia- 
zdkę, — Nadto, nakładem. tojże Redakoyi, 
wyszedł na rok 1888 kalendurz. encyklope: 
dyczny „Ruch” —znuoznie. obszerniejszy. od 
ptrzeszłorooznego. —Szozególowsze dane, do - 
tycząee obu powyższych wydawnictw, zouj- 
dą czytelnicy przy końcu dzisiejszego nu- 
meru, w. dziale ogłoszeń. 

— Nakładem firmy „T: Paprockie 
go i S-ki“ wyszła książka Muryi Kodopni- 
okiej p. t. „Oziery Nowele* (Michał Duniak. 
Wojciech Zapała, Ultimus, Pod prawem) 
Gorące wzmianki o niej, w niektórych orga- 
nach.prasy warszawskiej, jakiesię już ukazały, 

ówinny zuchęcić naszych czytelników, do 
bliskiego zapoznania się z, tą najnowszą 
priog utalentowanej i głośnej pootki. 

— 25-letnią rocznicę założenia b. 
Szkoly Głównej uszcił „Tygodnik Lustro- 
wany” osobnem wspomnieniom i odpowied. 
niemi ilustracyjami, złożonemi z wizerunków 
wszystkich profosorów i niektórych uczniów 
wszechnioy, jacy później zastynęli na polu 
piśmiennietwa krajowego. Rzecz piękna jae 
ko myśl i jako wykonanie, Mamy w żywej, 
pamięci te błogie ozasy niezwykłego zapas 
łu do nanki i samodzielnej pragy, dla ogól- 
nego dobra, jakie ożywiały nag, b. wychorj 
wańców Szkoły G@Głównej—,„Kuryjer Cos, 
dzienny” w M 321 w podobny sposób uoz- 
cit wzmiankowaną rocznicę. 


Korespondenoyje „Tygodnia,” 


Częstochowa, d, 22 Listopada 1887 r. 
Pierwszy występ „Lutni*.—Słówko o doklamncyj, — 
Orkiostra amatorska — Towarzystwo mużyczić. 
Stowarzyszenie śpiewackie „Lutnia“, któ- 
re zawiązało się u nas przed kilkoma mie- 
siącami, zaprezentowało się w niedzielę 
go listopada) publiczności częstochowskiej. 
eszcze w przeddzień koncortu, po mieście 
rozeszła się pogłoska, że bilety już roze» 
brano, że je przepłachno eto, cto. 
Niedzielą —godzina 7'/, wietzórem. Wcho- 
dzimy do sali teatralnoj, Niegodziwe oświe- 
tlenie kiłku słabo migóocący :h' lump i swąd 
odrazu nas uderża. Ale szał stychać pier- 
wszy dzwonek, Rozglądumy się—parter pob- 
ny, loże wszystkie zajęte, galoryja przełado = 
wana—ani jednego miejsca wolnego, Na- 
reszcie pódnosi się kurtyna i“ przedatawie» 
nie się rozpoczyna „koncertem* Moscholosw 
wykonanym na dwóch fortepianuch przez 
panią H, G. i pana Sz. Starunu gray wy- 
cieniowana do najdrobniejszych szczegółów. 
zadowolniła publiczność, która też rzęsia- 
temi oklaskami wynagrodziła szanownych 
amatorów. Nagle roslegają się oklaski—nu 
scenie pojawia się ig plena „Lutain,* skla- 
dająca się ze 30 blizko członków g dyre- 
ktorem p. Sochnczowskim na czele i rozpo- 
czyna popis odśpiewaniem „Hasła, po 
którem następują dwa śpiewy chóralne z 
tematów ludowych: „O cóżeś się zadumała 
dziewczyno mojać i „A z góry, z góry jadą 
mazury”... Tę ostatnią piosnkę na ogólne 
żądanie musiano powtórzyć. Na tem skoń- 
czyła się pierwsza część programu. W dal- 
szym ciągu pani H. G, wykonała jeszcze 
„Nokturn* Szopena i „Tarantellę* Mosz- 


kani 
Stanowi ono pozory vw s tamató w" 


Qciało sięs Zosi „ji 
„Cztery latw wierni 
odśpiewan „W ciehy,, 
skiegusi hymn ozeki 
przełożony „dla „Lumi“, przez p. Gajew- 


lego y 
Ff e d byłoby bardzo dobęze, gdyby: 
nie deklamacyja. Stueznia ktoś powiedział, 
Że ujmatórską deklumacyję trudniej przeł- 
knąć uniżeli suchą bułkę—ó ozeni na kons 
cercie lutni mieliśmy sposobność się prze- 
konuć.  Nieznośnym jest dyletantyżm w 
deklumacyi, tembardziej, żo nie potrze- 
tuje ona zastosowania  jakichkolwiolł pra- 
wideł, ule polega tylko, na swobodzie u- 
czucia, popartezo pięknością głosu, Tylko 
deklomacyja połna prawdy, wykończóniu, 
swobodna i wolnu ód; przesady, może być 
zamującą, Niektórzy nawet, bardzo dobrzy 
artyści dramatyczni, nie; chcą: występować. 
z deklawatcyją, gdyż wymaga ona odrębnego 
talentu, warunków i techniki. W mieś+ 
cie naszem jest kilka osób, których 
można pewiedzinó, że dobrze deklamu: 
ją i które nieraz już publicznie występo+ 
waly, Du takich należą panowie Ch. i G. 
| uz panna K.—Szkodu, że dyrektor „Lutni” 
[nig poprosit o dellamucyję ‘której z tych 
| osób. Dochód z koncertm obrócono w pp- 
łowie na rzecz miejscowych oelironek, 

Powstąła tu u naś' orkiestra Atuty 
która dotychózag składa się z kilku ezton- 
ków. Życzyć tylko trzeba, aby powstało 
jeszcze Towarzystwo Muzyczne, które pó- 
łączone z „Lutńiy” mogłoby przyszynić sig 
do urozmaicenia naszego monotonneżo życia. 
Nio—lulnista. 


W KWESTYI PRZEMYSŁU KRÓLE- 
STWA POLSKIEGO. 


(Strószozetnie najnowszej broszury prof, Jaużutła, prze» 
Wómnezonej i wydanej nakłalem. „Kraju,*) 
(U. ©. patrz N 44 46 46.1 47). 
VIL. 

W rózdziule VIH-m- prof. Janżułł odpo- 
wiadu na dwa następujące pytania: u) czy 
konieurenoyja: fabryk. polskich grozi poważnem 
miebezpieczeństwem obecnemu i przyszłemu roz- 
wojowi przemysłu w środkowej Rosyi? i by 
do jakich mianowicie miejscowości w Rosyt 
skierowywa swe wyroby przemysł polski, gdzie 
znajtheje nabywóów i do: jakich zbyt ten: do- 
chodzi rozmiarow ® Na pierwsze z tych py- 
tai prof. Janżułł daje następującą stano- 
czą i jasno sformułowaną odpowiodź: „o 
poważnem miebezpiaczeństwie, jakie mogłyby 
dlu całości przemysłu rosyjskiego przedstawiać 
fabryki polskie nie może być i mowy, przy- 
najmniej, w. najbliższej przyszłości, A. zdanie 
to szan. rofesor popiera następującymi do- 
wodami: cały przemysł polski wszystkich 
10-ciu. gubernij Królestwa, z wyjątkiem 
górniczego, przeństawia wartość swej pros 
dukoyi w cyfrze 191 mil. rsr, rocznie, gd, 
tymczasem jedna tylko gub. moskiewska 
daje 217 mil, rar, Przemysl bawełniany, 
ta główna, galęż przemysłu całego ŚM, 
moskiewskiego,, w przeciągu ostatnich fat 
B0:tu, tuk potężnie sią rozwinął, pod wpły- 
wem taryfy protekcyjnej, że trudno nawet 
przypuścić, aby mówł choć część awer) zby 
tu zarówno w Rosyi Europejskiej, jaki w 
Syberyi ubrucić, Przemysł 
Moskiewski i Władimirski mietylkoj nie 
ustępuje, ule nawet pod wialu względami 
stoi wyżej od przemysłu polskiego, a jężeli 
ten ostatni może się pochwalić tanim ópa- 
łem i więcej produkoyjnem spożytkowaniąm 
odpadków, za to przemysł bawełniany TA 
skiewski korzysta ze znacznie tańszego ro? 
dotnika, wskutek czego wyroby fabryk 
rosyjskich weale nie sẹ droższe od polskich, 
Nadto, zbyt tkanin bawełnianych Cesarstwu 


a 


wać ną szybkim obrocie kapitału, a wigo“ 
ma kredycie krótkoterminowym. Okóligżność 
wyżeza zniowęla nabywców do utrzymać 
in dawnych stosunków z przemysłowcami 
Qosaratwnu | 
O konkareneyi fabryk wigoniu, guzików 
kokosowych, igieł, tasiemek, i iutiyc których 
Cesarstwo Wcale nić pośiada dzisiaj nie 
może być mowy. aat 

„Nie podobna jednak zaprzeczyć, mówi 
prof. Janżułł, istnienia pewnej konkurenoyi 
w lendłu tkaninami wełnianemi, Przemysł 
wełniany powstal i rozwinął się daleko 
wcześniej w Polsce, aniżeli w Rosyi; w czaso 
sie zaś ostatniego przesilenia w Cesarstwie 
handel tkaninami welnianemi pochodzenia pol- 
skiego, szozeyólniej w południowej Rąsyt, zna+ 
komicie się zwiększy, —W równym stopniu, 
wszystkie rosyjskie fabryki szkła znajdują 
konkurentów w zagranicznych producena 
tach tych wyrobów, posiadających fabryki 
w okręgu sosnowieckim,“ 

Celem rozwiązania drugiego z postawio- 
nych wyżej pytań prof. Janżulł zmuszonym 
był poprzestać na wiadomościach zebranych 
w czasie awój delegacyi do, Króleatwa. Na 
podstawie tych wiadomości, ogólna praduk» 
eyja lAl, zbadanych przez p. Junżułła wy= 
bitniejszych fabryk: wynosiła w 1885r 67), 
mil, rar, Z ogółu prolukcyi 14! fubryke 
wysłano towarów: 

do Cosañatwa’na sume 86%; mil. ry czyli 580/, 

do Królestwa na sumę 82 mił. ra czyli 470/, 

Ztąd wniosek, że większa część zbylu pol- 
skich fautyl me mlejsce npo za granicami 
Kydlestwa. 'A ogólnej liczby 141 zbada- 
nyoh w r, 1885 zakładów przemysłowych: 
18 fabryk wyrobów wełnianych (przeszło 
4 mil. r.) i 2 fubeyki corazyny—(2 mil, w.) 
wyłącznie pracują: dla Qosurstwa; 16 lubr, 
wyrobów wełnianych, ('mil. r.) 1/6 fabryk 
wyróbów bawełnianych (okolo 9 mil, rub,) 
przeważnie wyroby swe wysyłają do Rosyk 
pozostałe fubryki, którywh w stałe kate- 
goryje ująć nie podobna, w małych tyl- 
ko ilościach dostarczają produkta swe do 
Cesarstwa. Największy zatem odbyt na ryh- 
kach rosyjskich znajdują wyroby polskie wat- 
tiano, po nich dopiero nustępują wyroby 
buwelniane. Jeżeli konkurencyi z tami. a= 
statuiemi wyrobami wosyjsey © producenci 
nie odczuwają silnie, fukt ten objaśnia, się 
tą jedynie przyczyną, że Królestwo -ma 
swój stary rynek w pólnocno i poładnio= 
wo-zachodnich gubernijach Cesarstwa, na 
którym wyroby rosyjskie nigdy szerokim 
adbytem się nie cieszyły, a gdzie polscy 
fubrykanci oddawna mują bardzo znaczny 
zastęp stałych konsumentów. —Rovawiązunie 
pytunia: to jakich kierunkach rozchodzą się 
towary polskie w Rósyi è w jakich miejscowa- 
soiach największy znajdują odbyt, w braku 
niezbędnych danych, nie jest wyczerpują- 
dem.  Jednostronne' badania powyższej 
kwestyi (na podstawie wykazów bankowych 
0 ilości zdyskontowanych i przyjętych w 
komis wokali) doprowadziła profo Janżulła 


ly |do wniosku, że najwiekszy zbyl wyrobów faba 


ryk polskich odbywa się na rynkach. kraju 
północno i południowo-zachodniego, który za- 
wsze znajdował się w pewnej elunomicznej za- 
leżności 0d. Królestwa; nadlo, w ostatnich cza» 
sach przemysł polski odnióst pewne zaborcze 
zwycięztwa w kraju Noworosyjskim, Drugie 
miejsce należy się gubernijom sSrodkowym, a 
głównie Moskiewskiej, której Królestwa sprze- 
daje znaczną część swych półfabrykatów (wełny 
gremplowanej, wiganiu, cerazyny) i zaezyna 
już konkurować materyjami wołniatemi i 
wszelkiego rodzaju drobnem: wyrobami okręgu 
Warszawskiego (wyroby platerowane i urty- 
kuły mody). Nakoniec, wyrobami rosyj- 
skiemi p yq walczyć a lepsze wyroby pol- 
skie, przeważnie wełniane, na Kaukazie, a na- 
hel w Azyi śradkowoj, gdzie coraz większym 
cieszą się odbyłem. 

Rtasumująo wszystkie powyżej przyto- 


TEY DOK BN 


stateczńego, wniosku: te «przemysł polski 
wzrastął,.t „rozwijał się nienaturalnie, Zeva- 
ozej uważać. go nalężę za, owoo opieki rzą- 


dowej i wieloletnich starań puństwa, owoc 
wyhodowany w. znacznym, stopniu kosztem 
konsumentów rosyjskich. A, ghociaź prze- 
myał-polski, pomimo: szybkiego swego roz- 
woju, nie przedstawia żadnego - niebezpie- 
czeństwa dla przemysłu rosyjskiego, roz- 
ważanego w swej oałości, to woalę jeszcze 
ztąd nie wynika aby współczesny rozwój fab- 
ryk polskich, a szozególniej „położonych: w 
asie -pogranicznym, nie był godzien poważ: | 
nej i głębokiej uwagi ze strony, zarówno 
społeczeństwa jako też i rządu rosyjskiego 
dla innych zupełnie powodów. 

„Mam tuna myśli,— mówi prof, Janżulł, 
teń wpływ, jaki fubwyki, założone przez 
cudzoziemców i oparte na pracy oudzo- 
ziemeów, wywierają na germgnizacyję Króle- 
stwa, której postępy sẹ daleko znaczniej- 
sze, aniżeli Bam rozwój przemyslu, „Kwe- 
styję tę jednakże, jako przerustującą grani- 
eo pracy ekonomicznej, muszę pozostawić 
nigroztrzygniętą”, — Zaznaczywszy,  dulej 
nadmierny rozrost kolonizuoyi niemieckiej 
w gubernijuch piotrkowskiej i kaliskiej, 
prof. Jnażułi pracę swą końuzy temi słowy: 
„Osudnicy i koloniści, przybywający z za- 
grunioy i rozyoszezający się zarówno na 
fubrykach, jak i po wsiach, żyją odosobnie- 
mi ód roszty ludności, oboy jej zupełnie, 
nie mając na nią żadnego wpływu, jeśli za 
taki nie uważać przygwyozająnia polskich 
uszu do dźwięków obcej mowy, Ziąd wnio- 
aek oczywisty, że jeżeli przemysł polski i 
szybkie postępy jegó rozwoju nie mają i 
nie mogą mieć takiego znaczenia, o jakiem 
w ostatnich czasach prassa rosyjska prawi- 
ła, toć samo postawenie tej kwesty w żu- 
pełności uprawnia zaińteresowanio się nią 
najszerszego ogólu i godne jest najskrupu - 
latniejszych badań,” ADA 


ROZMAITOŚCI. 


— Mężczyzna z ogonem. Na posiedzonin 
Towarzystwa lekurzy wojskowych w Moskwie, jak 
„Pet, Listokt donosi, doktór Piatnieki zakomuniko+ 
wał o bardzo ciskawem i fenomsualiem zjawisku w 
postaci wyrośniętego ogona u pacyjenta, będącego na 
kuracyi w szpitalu owego Towarzystwa, Ogon sica - 
dał się z ozgści miękich, był pokryty gostym wio- 
sem i miał długość około t werszka; ogon został od- 
jęty i doktór Piatnieki pokazał członkom Towarzy: 
stwa to dziwne zjawisko natury, któro umieszazona 
w słojn, stanowi conny okaz w zbiorach Towatzy= 
stwa, 

— Towarzystwo asekuracyjne dla 
starych pamien istnieje w Danii, a jost ono 
drawdopodobnie unikateń w swoim Map: Celem 
„towarzystwa jest. zabozpieczenie niezamężnych ko: 
biet, pochodzących z zamożnych rodzin i dajć 
im ono sehtonienie, opiekęoraz fundusze na drobne 
wydatki, ,— Skoro urodzi się w jakiej familii 
dziewczynka, gjcieć jej, — 0 ile naturalnie pru- 
gnie tego, wbiśuje ją do towarzytwa 1 płaci 
Pewna sumę, Gdy dziewczyna dojdzie do lat 24 
nio jest jeszoże zamężuą ma prawo do określo- 
nógo statutami towarzystwa dochodu, oraz do 
kilki pokojów w gmachu tegoż towarzystwa, otoezo- 
"nym. obszernym ogrodem i zamieszkałym przez młod- 
sze j starsze panie, które w taki 6am sposób zo: 
ły członkami towarzystwa, Jeżeli ojciec 
kurowanej w ten sposób córki umiera woześniej, 
aanim ona skończy lat 24, towarzystwo daje 
jej w swoim domu schron enie, a gdy dojdzie do oz- 
naczonego wieku— uależny jej dochód, W razie, j 
żeli zausekurówana umiera b wychodzi ża mąż, 
traci wszelkie prawa, a wpłacone pieniądze zostają 
wcielone do kasy towarzystwa, bez względu na to 
przez ile lat ojcieg ubezpieczonej wnosił składkę 

— Popłoch w sali Koncertowej. W 
londyńskim „Musie-Hall*, gdzie wieczoren duia 29- 
go października znajdowało się ną koneurwie prze- 
Bzło 4,000 osób, wszczął się nagle podozas widowiska 
ogień w jednej z lóż trzeviego piętra. Publiczność 
mie straciła jednak przytomności, lecz przy dźwig- 
kach uroczystego marsza opuściła powoli salę, przez 
liczne znajdujące się ze wszystkich stron wyjścia. 
Nieznaczny, sam. przez Się pożar, szybko został ugut- 
szony, poczeiń publiczność zajęła napowrót swe 
miejsca, 
KM 


Licytacyje w obrębie: gubernii, 


— W duiu 22 grud, (8 stycz.) 1887/3 r. w sądzie 
zjazdowym okręgu pierwszego w  piotrkowie, 


— 
f+Janżult przychodzi do o .|tvrzedaż nieruchomości w osadzie Ujazi 
pro! się da oi 


'go, na przebrakowanio ulicy 


J- 7 
d pod N 100 
1P6x HĘ0p = — 0 mą 
rzo ptu będzińskiogo, 


turń miejskich * w +Bydzinia od. sumy rga "604 k 75. 
— 1 (18) grud, w magistracie m. Łodzi, na trzech 
letnió wydzierżawienie dochodów z łatek w Byńs- 
godzę, i opłat dd pogrzebów żydowskich,Ą od sumy 
ra, 900 rocznie. a > 
— tegoż dnia „w magistracić mu / Piotrkowa, ima 
restauracyją. 65 dawnych latarń i 20 słupów latar: 
niowyćh, dras bą postawienie 46 nowych. lataró i 56 
słupów, 0d simy r8. 660 kop. 4%. © > 
—, 30 listop. (12 grud.) w, biurze p-tu brzęzińskia- 
tój Anny w m. Bfze- 
xinach od sumy ra, 954 k. 8, 4 FL 
—30 (12) grudnia w magistracie m. Tomaszowa ny 
budowę parkana przy ogrodzie publicznym w tymże 
mieście, 6d sty re. 244 k, 86=-0rax! ua <trzechiet- 
nie wydzierżawienia oświetlania 48 latarń miejskich 
od sumy ra. 568 rocznie. 


— 1 (43) stadnia ns kómorze celnej w Bosnowew f" 


na sdrzedaż różnych konfiskowanych towarów i oko 
wity, otaksowanyvh na rs. 2500. r 

—-4 (16) grudnia” w Radzie instytutów dobtoczyn: 
nyeb powiatu łódzkiego, nx dostawą artykuółów spo= 
4ywozych dla Szpitala Śgo Aleksandra w m, Éo- 
dzi na rok, 1888} 


skiej 
dla kobiet przy iniejscowym Bzpitalu Ś-ej Trójcy. 
PRZYCHÓD. 


Zè sprzedaży biletów i programów 
Naddatki, » «+ «1 «+ 


rs. 248 kop. 80 
40 


nn Ma 


tizom 
ROZO HÓ D. 


óńtr. . . « s 2%, Bił s 6 9103 gd gu 
Strojenie: i przeniesienie fortepianu « .„ 9, — 
Oświetlenie kopał teatru,  « . - «5 10 p 26 
Afisze, programy i bilety. + « sson 5 p — 
Kwiaty „032 aroma ay Bo, 
fMycie podlogi 1 faban . sa, san 8, 5 00 
2 butelki wina, babka i onkterki . . p A „40 
Btróżom xa znoszenia i pilnowanie przez 
2 dni rzeczy i głużbio +» esos ssn 6 „ 26 
Mfibzórowi! rA Ae „dd fife p = w 75 
rizom. . „ts 60 kóp, 16 


pozostaje. ra, 206 kop. 05 
którę dołączone zostały do sumy przedtem: na tente 
cal Z. Podolsk: 


Zesayt „Al wy” 
szedł z druku i zawioj nistępne artykały: 1) „Pa- 
miętniki B eusta”, przes Kazimierza Jarochowskiego, 
al) „Ludwik Biano i jego projokt orgawizwyi pra- 
cy” przez B. Le JII) „Bobyle” obraz *x życiu bez< 
rolnych LV — V. (dokońeyenie) przez Zygmunta 
Pietkiewicza (komara) TV) „Przemysł włościatiski” 
teorya kwestyi, jój stan i widoki u nas, przez Ais- 
ma Zakrzewskiego (dokończenie). V) „Z mało zna 
nych stref” szkis literacki. przez Wilg Zyndram Koś- 
ciałkowską. VI) „Pierwszy jazd prawników i eko- 
nomistów polskich i Jegu znaczenie” przaz Adolfa 
Buligowskiego. VAT) „Z VTeej pięśni lliady” przew 
kład Stanisłąga Miecz, VIII) „Czterej najznako- 
mitst przedstawiciele starofóaneuzkiej historyografii 
D-rń $fanisktwa Karwowakiego. IX) Liohwa na wsi, w 
Cesarstwie Niemieckie, przez W. Wóświeklicę. X) 
Nowe skarby areheologiozno w Zakrzewio, przez J. 
XI) „Rozbiory, sprawozdania I wrażenia litorackie.* 
Pobyt Kochanowskiego zagranicą. Szkice biograf: 
Gy, napisal St. Windnkiewigz. Kraków 1886, 006- 
mił W, Prokosch, Wiażouia literackie, XII) „Kro 
ujku, miesięcznać p, Lujwika Straszowiemn, XLD) 
Neki'olögtja, 

Niwy zeszyt JK S10 wysodi z drutu i 
I) „Prusacy w Holundyi przed stu laty”. 
vasit pruśsienne en Hoflaude en 1707, par 
Pierro de Witt,) przez A. M. Ł. LI) „Z literatary, 
teatru i sziukiy” przez T. J. Chojńskiego. III) „Z 
korespońdencyi "Maryi Leszczyńskiej,” prze P. M. 
Iv.) „Pogadanki nkonomiczuey* -II, przez Mścisława 
Edgara Trepkę. V) „Zagrzebani,* powieść z życia 
wiejskiego, przez Klemensa Janoszę (ciąg dalszy). 
LI) „Sprawy bieżące.* XXXXII; napisał Ghorąż, j 
VIL „Kronika handlowa,“ VI. I, przez A. D 


Sprawozdanie z targu zbożowego: 
Łódź dnia 23 listopada 1887 r. 


Dowoży były bardzo znaczna tale na stacyi towa- 
rowej, jako też na Starym Rynku. Na pszenicę po- 
pyt był slaby; ceny spadły. Żyto miąło doby popyt 
z powodu zakupów robionych przez p. Braude do- 
staweę dla wojska. Na stacji towarowej sprzedano 
210 korty pszenicy z Ostrowa, po 6,20 rs, — 300. 
korey pszutiicy % okolicy, z której 100 koroy wysoko 
rowej sprzedano po 6.40 rs., 100 korcy wybo- 
rowej po 6.30 ra, i 100 karey średniej po 6.06 ra, 
korzeć; Żyła sprzedano 425 korey po 4,15 rs, — z 
tych 315 pochodziło z Rogowa. N Starym Rynku 
sprzedano 600 korcy pszenicy po 6 rs, 20 i 6.40 
rs. żyta 400 korey po 4.05 do 4.16 rs.; jęczmienia 
250 Lorey po 3,30 do 8,50 rs; owsa 150 korey po 
2.20 do 2,46 ra. korzec. Dowieziono też około 80 
koroy gryki z okolicy i aprzedano takową po 3.70 
do 405 rs. korzec. Wszystkiego zboża sprzedano 
okot 2,360 kercy; pomimo słabego popyta, sprzedaż 


na | 


byla więe weale dobrze ożywioną, 
(Dzien. Lodz") 


ie” ódwiytlenia 41 la* | śród 


z A 
TEA 
any 
Bł wow LTD A Melio 


wyborowe pud 731% kap średnie TU—681 jelecki 
wyborowe „po 724 KOME 20 © = 
Gzajno —! do — kop. Pszenica biała puit 
Aa (Bytia k. czerwona po — kop, żółta od 
05/4—111 kop. Owies hii [ol — 
T1, wyborowy — k. pud, średni — kop, zivyczajny 
od — — — kop. KM Miei dla iirotyaną 66,4 
181, k, na paszę GT/, ke Groch warzelny od 97 
110 kop. Gryka od 174, — 82 ki mie 
intane wybdrowę od „BĘ kop, ie od 
iseh —142 kop. zwyczajnejod 1184, do 1271), kop. 
Posojilna — k Łubia bunty” wyb. 81 


— Makuchy lniane 101 = 13 kop. rzepa 
kowo 82 do — kop. Otręby pszeniezio 48, do 
451, kop., Żytne od 50—621, kop, żk Pad, 

Kurs za 100 rubli—179 M. 85 fen. 


A. Oppenheim. 


— Ruch pociągów drogi żelaznej 
nw staoyi Piotrków na-sezon zimowy 1887], 


roku. 
u) w kierunku od War: 
do Granie, 
Kacjerski (2 klasy) przych,| 12 | 48 l ? 
zy f M adebodzi|.J2 | 48 [popółnocy. 
Pospieszny (8 klasy) przych,| 9 | 52 
LIG Uk i H ienai HG | = przod połudn= 
Osobowy (8 klasy) przych.| 5 | 40 r 
sM w pdetodzij c3- 52 (po POASIE 
bY w kierunku od Granicy ilo 
Morsidźy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych.| 2 | 42 wo północy 
= „ odchodzi] 2 | 47 
Pośpięszny (3 klasy) przych.| 5 | 69 p południu 
y „ odóhodzi| 6-11 
Osobowy (3 klasy)-przych.| 1 | 64 |po południu 
* „ godebodzij 2 | 4 f 
©) Poęiqg miejacoly (3 klasy), 
Wychodzi z PEC | 6 | 20 rano 
Przychodzi z Warszawy) 10 | 25 wieczorem 


PIER OBESITE EET TRE ZETOR EW SENCOR 
SZLASK 


@G@uestry ja oki) 


% wielu rycinami, 


Cena egzemplarza w oprawie its. 1, 
z przesyłką 1.20. 


Tyeść rozdziałów;  Lidn086 pierwotna Zabytki —Po- 
chodzanie nizwy Sirski —Wprowadzenie obrze- 
ścijnństwa —Kolontzacyji —S- Judwign-=Mongoto 
wie, — Księstwo Opolekie—Ksjęstwo Oleszyń dkio—Zi 
mia Opawska. Reformaeyja i wojąqa 30 Jetnia,— Wys 
gaśniącia Przomyślidów w Opawie i Piastów w Cia- 
aynie. —Liohtesteiny,— Wojny szląskie, = Panowanię 
FranoiszkacJózefa 1,—Kwdatt i położenie. -Stosunki 
ofo i hydrograficzne, — Klimat — Rolnictwo. —Górnio= 
two.— Przemysł —Lulnośó—Żyole ludowe, zwyczaje 
i obyczaje — Fotimacyja gaolokiozia —Pagino Łysej 
sbry=Prydek.=-Pulska  Ostrawa,--Gruszów. —Bogi 
mió—Jabłonkowskie szańce-—Dolina, Łomna — Dos 
lina Rzeki. —Beskidy,—Hameruie_ w. Trzyńcu, —Cie- 
szyn—Btary zamok Piastów, —Tworków, kąpiele 
jodowe —Prysztat, —Sząskie kopalnie węgla. 

tor Benedyktynów w Orłowie —Żr 
Uatroń.—Widoki z Beskidów. 
zwyczaje — Skoczów, —Steanieii. — Biolik, — Jaworze. 
—Polożeniec—Wędrówka po Opawie, Witków. — 
Melez, —Zamek_ Hradziec, —Odrów, —BilowiagZn- 


mok Lobenstein—Karutów. Złota —Albróch- 
ce — Kopalnia zbta— Cokmatel— Niziny; — Wyso- 
spad—Wejście na szeżyt Alvnteru, —Prydentnal, 


—Hevwinowa (Brberadoórf),—Osoblahski Kli Bz). 
skie kopainie marmuru, = Widnawa,=Zamki Frydbo 
ski i Kaltenstoin = Barz.—Zumek_ Jiohanneaberi 


waldów, —Wiucenty Pryszuie. —Życie ladowe, —Bzląsie 
dzisiajscy. — Geri nyja. —Oświaa. — Stostnki 
czne, ekonomiczne, handlowe i polityczne, — 
Zasłużeni azla —Lite! Zakohczenie, Przy- 
tem słowa. czek miejscowości, wsi, miasteczek, miast, 
góry rzek, i td, przonianowanych po niemiecku. 
Adres: Redakcyja „Przeglądu Tygod- 
niowegot— Warszawa ©zysta 4. 


©puścił prasę 


„RUCH? 


Maiendurz Encyklopedyczny 
na 1888 rok 
a dodatkiom Nauki Volapiika w ośmiu lekoyjach. 


Obejmuje zarys 10 gubarni Krójostwa, raz „Prze” 
wodnik po kraju”, czyli opisa SPU miast w kraju 
i w zachodnich gubernij stwa, Spis biogra- 


jozny muzyków, śpiewaków, axtorów; pordnik pra - 


l 


wny i t d, Cons egzemplarza kup. 80, z pszegyłką 
kap. 40. Adres: Bedakcyja „Przeglądu 
Tygodniowego*— Warszawa Czysta 4. 

(2—1) 
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praktycznego (oficyjalistę_ wiejskiego) 
mającego za sobą wieloletńia praktykę, 
za utrzymanie “bez pensylraczy ndre- 


sować: Warszawa, ulica Die- 
ga M 42. mieszk, 68, 


(R. i Fr. N 11247.) 


DO ODSTĄPIENIA 


z powodu wyjazdń za granic 


Restauracyja i Karczma 


zawiadamia Sz. Publiczność, że w celu spopularyzowania 7 


WIT ERYUSEICE i BAVKATEICE 


p. LUDWIKA FRENELA 


przy placu Matyjskim, obok apteki p. Gampfa 


GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nusze, bez podwyższenia 
Gen, [odług naszego cennika sprzedawane bywają, t, j. butelka 
wytrawnego „0d: kop, -30, a słodkiego lub vzerwonego od kop. 85 


póręczamy za trwałość tukowych. 


UBEZPIECZENIE 
posagu dla dziewcząt 


Ojcom, opiekunóm Ë wogóła osobom” praguą:ym zaboz- 
pieczyć przyszłość panien, poleca się ubezpieczenie, podagu 
w Towarzystwie Ubezpieczeń „„ROSSYA”, 

Jeżeli naprzykład, pragnie się ubezpieczyć dla 2 letniej 
dziowczynki, posag 3000 rsr., mający być wypłaco- 
nym po dojściu jej do lat 18, to za takie uboz- 
pieczenie należy wnosić do "ow. Ubezpieczeń „ROSSYA* 
opłatę kwartalną rat, 36 kop. 18. 

W razie śmierci wcześniejszej ubezpieczonego dziegka, 
wpłacode kwoty zwracają się natychmiast, 

"Towarzystwo „BOSSYA*, oprócz tego dos 
puszoza ubezpieczonych do udziału w zy- 
kach. Odliczana corocznie: część zysków, łącznie z na- 
rosłomi procentami, wydaje się jednocześnie | wraź z nbez- 
pieczowym posagiem, statowiąc tym sposobem, Jego powię: 
kszenie. 

Do du Tow. „ROS. 
SYA“ ub no dia 5853 dziewcząt po- 
sag ua sumę ogólną rs. 14,244,100. 

Dla chłopców w ten sam sposób, nbezpiecza 
się kapitał, wypłaczny im po dojściu do pełnoletności 
lab stypendyum (rontaj ua wychowani 

Bliższe szczegóły znajdują się w broszurach Tow. 
Ubezpieczeń „Rosyja* wydawanych i wysyłanych (be 
płatnie) na żądanie przez Zarząd w Petersbur 
(Wielka Morska 818), przez Główną Re- 
prezentacyę w Warszawie (Marszałkowska 
M 144), 0) przez Ageutury Dowarzystwa, 
we wszystkich miastach Cesarstwa i Kroó- 
lestwa,. 


(R. i FP, N 10988.) (5—4) 


-. W. Kowalskie 
plae Maryinski, dom D-ra Glicksmana. 
Pod firmą tą os 


Do sprzedania 
16 wołów roboczych 


w dobrach Kamieńsk-Rusz-|g 
czyn przez Gorzkowice. 
(3—1), 


red ane asai) 
Lekcyje gimnastyki 
szwedzkiej i x przyrządami, dla dziec! 
6d lat G-cia zarówno jak i dla star- 
szych, Wiadomość bliższa w s pi 
U) 


Do wydzierżawienia 


folwark 7:i0 włókowy bar- 
dzo intratny. Wiadomość n An- 
toniego Byczkęwskiego w „Petrokowi 

8—1) 


zon zapasy. Jednocześnie sprzedaje 
nici, gorsety paryzkie, perfu- 
lwyję i wszelkie przedmioty ga- 
lanteryjno-norymborskie — x czóm 

zaszezyt polócić się luskawym 
lędom Szanownoj Publiczności. 3-2 


ejszego num 
dołącza się arkusz 22 powieści 
p.t Frankley przez Henry- 
ka Gróville w przekladzie K, 
Dobrzańskiej 


Włodzimierza Sanińskiego 
Wynajem Pojazdów 


Dom W-gò Adama  Gólembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


„Lekarz weterynaryi 
0. WOLSKI 


zamieszkał i rozpoczyna praktykę w 
«Petrokowie'. Dom W-go Ignatjewa 
vis À vis giwnazyjum. (4—3) 


Redaktor i wydawea Mirostaw Dobrzański. 


- i wyżej. 
<AFina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i przytem 


w pajlepszem położoriu, przy Kopalniach 
i Fabrykach. Wiad mość w Sosnow- 
cu pod adresem M, G. JG 150 


(52—2) 
poste restaute, (3—8) 


NAJBARDZIEJ. ROZPOWSOBONNIOWE. PISMO. POLSKIA 


i 
è 
KURIER WARSZAWSKI |: 


Jego miejsce 


ma 25 sopp każdy nastę- 


wychodzi codzienne, w dni powszednie wieczo- | ` 
rem, w Niedziele i Swięta rana $ 
Nadto wychodzą stale wo dni powszednie. zmyjąt 
kiem dni poświątecznych, 
BEZPŁATNE DODATKI PORANNE 
anwierjącu wszłkio nijiowsza włartowioś0 z ostatatch 12-45 
godzin. "Tym sposobem czytelnicy otrzymują tyxudniovo 7 |Ą 


półtora do dwuńrkuszowych nimerów głównych 1 5 pólnt= 
kuszówych dodatrów porannych, 


KURJER WARSZAWSKI 


liczy rok 67 swego istnienia 1 jest z powodu 
bogatej j urozniaiconój treści 


najtańszóm pismem polskiem. 


sy 
c 


Nadesłane: za jeden wiers 


kjejomnucad yune M 
Warunki o 


Azankpafod sauny 


a 


ra B kóp. 


jękrolopiaj ua Joden wierza 15 k. paśmoniowy rę. $» 


-€ "do Sumua orep op "G 


mytspop. 239 


fs 


Na szczególną uwagę zasługuje dział wlasnych tełegramów Kurje 
różnych wiadomości z pierwszej ręki czerpanych, W felietonie Kurja 
woski drukuje przeglądy literackie i artystyczne; kroniki tygodniowe, najnowsze 
romanse, powieści, nowele i humoreski najznakomitszych autorów polskich; 
nauka i sztuka traktowane są przez znakomitszych popularyzatorów. W pro- 
gramat Kwrjera Warszawskiego wchodzą przeglądy polityczne, artykuły wstępna 
w sprawacli społecznych, ekonomicznych, oraz innych bieżących krajowych 
|zagranicznych; wiadomości administracyjne óraz wiadomości bieżące z życia 
publicznego i społecznego, tak. miejscowe, jako tóż z prowincyi i innych krajów; 
głosy gazet rossyjskieh | zagranicznych; sprawozdania sądowe | porady prawne; 
sprawozdania, kursa i telegramy giełdowe, zbożowe i z handlu wszelkiemi in- 
nemi, produktami; wskazówki praktyczne dla gospodarstwa domowego; odpo- 
wiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czytelników; wiadomości kościelne 
j urzędowe, wykazy wylosowanych papierów publicznych; logogryfy, szarądy, 
zadania arytmetyczne, szachowe it. p; wreszcie ogłoszenia prywatne. 
Wielka poczpłtość „Kurjera Warszawskiego“ czyni go najodpowiedniejszćm 
pismem dla wszelkich ogłoszeń. Poczytność la, którą co najmnićj na 
kilka kroć sło tysiycy osób. liczyć można, m połączeniu ze sakomidą ticzłą exempla= 
ray, w jakidj Kurjer Warszawski się odbija, zapewnia ogłaszającym sig wnim najlepsze 
rezultaty ś robi owe ogłoszenia w porównaniu z innemi pismami, nietylko najtańe 
szemi ale semo przes się miezmiernie taniemi. 
Wszelkie zlecenia ogłoszeniowe lub prenumeracyjne tak z miasta jak iz pro- 
wineyj natychmiast są załatwiane. 


Pnedlatę przyjmuje ię w kadym csasie, licae jój termin od katłogo figo wedlug kalendara 
nowego sty. 


Administracya „Kkurjera Warszawskiego”, Warszae 
wa, plac Teatralny N. 9, telefonu N, 141. 


(R. i Fr, 9066) 


Adres; 
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GOD ZDROWE YZ (DIR tasżących Toa | 


Skład Węgli HI? m maaana waże msu. 
Włodzimierza. Sapińskiego 


nicznej, Jistem poctwalnym, -oraz 
medalem w dzialo farniacyi, bys 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo- 
wane, uzuane i koncesyjonowane 
przez Radę Lekarską 
EKSTRAKT i KARMELKI 
Korzęc węgli kamiennych MIODOWE CIO LÓWOTIKOŁ, 
grnbych 240 44, 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na, skrzynie 10 
koreowe zamknięte (praes 
Magistrat — Warszawski 


LOWE 
Fabryki „mALIWA” 
ostemplowane) , . , . . 88 k. 
Pnd koksu (Korzec 4 pudy): 30 k. 


w Warszawie ul. Zgoda N 6. 
Korzeć węgli drzewnych . 1 rs, 


«85 ka 


Sprzadaż w aptekach i skła 
aptecznych w Warszawie, Króle- 
stwie i Cesarstwie, 50% tańsze i pa- 
wniejsze od zagranicznye 

w „PETROKOWIE" 
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Uwaga. Na miasto rozsyła AEO ze 
hay ża Op sprzedać w składzie Apt. W-go Żar- 
WAGOWA | SŁU skiego, Pluszka ukstraktu kop, 76. 


paczka karmelków kop. 15. 
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W drukarni ©, Pańskiego w Petrokowie, 
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ma kobieta, której szozęście złożono pod grobowym 
kamieniem? On także, on, mój mąż był rzecznikiem 
naszej sprawy, on mnie zachęcił... on dodał mi od- 
wagi... On pierwszy kazał mi mówić za siebie, 

— Jestem chóry, nie mogę się utrzymać na 
nogach—powiedział mi,—idź do tych ludzi i powiedz 
im, że ja ciebie przysłałem”. O! drodzy moi, wy nie 
wiecie, co to jest czuć na sobie wejrzenie tłumów i 
to tłunów wrogich. Byliby słuchali pana Cobbard, 
ale gdy zobaczyli kobietę, zaczęli drwić bezlitośnie, 
To dodało mi odwagi. Spojrzałam im prostó w oczy. 
Zobaczyli, że nie jestem tchórzem i nabrali dla mnie 
szacunku, Co mówiłam wtedy?—-niewi em, Wiem tylko 
że w pięć minut potem śmieli się z oułego serca i 
okluskiwali z zapałem moją przemowę. Od tego dnia 
pan Cobbard nie chciał już mówić... ja zajęłam jego 
miejsce... biedak był umierający... a w chwili kona” 
nia polecił mi, bym prowadziła dalej zaczęte przez 
niego dzieło. Zrobiłam, co mi kazał, z ciężkiem ser- 
cem, ze zbolałą duszą. Zdawało mi się, że razem z nim 
uleciała i dusza moja i siła i moc. Zdawało mi się, 
że nio już zrobić nie zdołam, że nie potrafię przemó- 
wić słowa: dusza moja złożona była w grobie, w tru- 
mnie ukochanego człowieka. Wydało mi się świę- 
tokradztwem, w żałobnej, wdowiej szacie, wstępować 
na trybunę i zajmować jego miejsce. On jednak roz- 
kazał mi i byłam mu posłuszną. Ci, eo mnie znali 
litowali się nademną, ci którzy mnie nie znali litowa- 
li się także ma widok żałobnej mojej szaty. Co ja 
widziałam wtedyl... co ja widziałam | f 

Dreszoz wstrząsnął jej ciałóm i z trudnością 
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przyjmować albo składać wizyty i od rana do później 
nocy nie zdejmować kapelusza, 

Przy takich nawyknieniach, parę dni spędzonych 
samotnie, wtedy jeszcze, gdy choroba nie pozwala 
się zająć pracą, wydają się młodym amerykankom 
rzeczą nie do zniesienia. 

Frankley czuł teraz, że jest kochany. W tajem= 
niczym półmroku salonu, czuł, że Kati do niego tyl- 
ko należy, Mówiła mało, ale słuchała go chętnie, z 
główką na jego ramieniu opartą. Słachała go, a on 
szeptem opowiadał jej eo robić będą wtedy, gdy się 
połączą na wieki. Mówił o podróżach, które odby- 
wać będą razem, o bogactwie i dostatkach któremi 
ja otoczy. Marzył o tem, by razem zwiedzili rodzin- 
ne jego strony. Dolina Yoshemite'y wydawała miu 
się zączarowaną krainą, do której wzdychał, 

Marzył o tem, by kiedyś wsławić swoje imię 
ulepszeniami zaprowadzonemi w Nowym Meksyku, by 
zbudować tam miasto, którego oywilizacyja wyprze” 


dziłaby wszystkie inne, 


Idealnych tych snów Kati słuchała z uśmiechem, 
wtrącając tu i owdzie słówko, świadezące o wysokiej 
inteligencyi, którą kryła pod pozorami lekkiej, ówia- 
towej kobiety. 

~- Ah Kati! — zawołał pewnego razu upojony 
marzeniem, dlaczego nie możemy żyć tak wiecznie, 
dlaczego w pracy i przez pracę nie szukamy szczęścia, 
sławy i zaszczytów? Ty także mogłabyś wyrobić s0- 
bie imię, ty także inteligenoyją swoją po laurowy 
wieniec sławy mogłabyś sięgnąć. 

Frankloy az 
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— I zdobyć go muszęl—powiedziała cicho, 

Wysunęła się z objęć Horacego i z głową o- 
partą o poręcz kanapy zapatrzyła się w dal, jak gdyby 
widziała przed sobą tę nieznaną i odległą a świetną 
przyszłość, 

— Zrobisz to? —zawołał z zapałem młodzieniec. — 
Szczęście ty moje... pociecho—zrobisz to? — Wszak 
prawda. Zdobędziesz sławę i pierwsze wśród kobiet 
miejsce ? 

— Tak—odrzekła, patrząc wciąż przed siebie, 

— I ma jakiej drodze myślisz się kształcić uko- 
chana? 

— Zostanę doktorem. 

— Doktorem ? — Ależ Kati, nie zajmowałaś się 
nigdy dotąd medycyną. 

— To nie nie znaczy; jest to wzniosłe powoła- 
nie i można na tej drodze zyskać sławę, 

— Zapewne... 

Horacy rozczarowany, nie umiał sformułować 
swych myśli. 

— Nie podoba ci się to ?—spytała z tą ironiją, 
która zawsze mrożila Horacego. 

— Nie tylko mnie to dziwi. Nie ma to nia 
wspólnego z artyzmem, a ty przeci 

— A ja nie jestem przecież artystką — dodała 
spokojnie. — Lubię sztukę, ale powierzchownie—nie ko- 
cham jej. 

Tak, powiedziała prawdę, Horacy oddawna prze- 
czuwał, że tak jest. 

Nauka i tylko nauka zajmuje mnie naprawdę 


*Xiezoze jez 08 qemouedo oz ‘tumis t tuegóuz 
qe, tzirmą z *uioqoq] nm nr (z1oMą0) *fofoms ryfoto 
-u(kzad fouiorm nywop op |jrtotzpuz Aowaoj] 

"iu nyp arośqozad od *ezporp wu ruyqods 
tf £qźp3 ,*Xwzoaey op nruvqem zaq Aqqpozsk rogom 
-q28!uloz148m VAAZI, ĄAUOJZO J9Muu oF 
szapod *I1ozoorm, śnrosfim op oSoytu wodqonz om Al 
-OI PIV) 192001M 09 JAJ  "tuangup qokatoześ. ojgormg 
m quzozsśją nuoazs maiura odouozsoupod qorkd © 
*gumolo rqlq pou ‘poSo r vod pemdayo Sarug 
*£zongop Olu eparq worzpnp wep —*kovaoqg pojękuod 
— młodz orqas, vrutzptzin, qosoda Lupos y — 

**nqói nuzv(śzad gryuf 
zotoozad ouqutz yew (ouporq £zoo oz 4zpts 1 
ypfuzośjead repnq op 9epiA 70 Hozojsu fyautu (ootf 
=Buoq po gor Aisrzp avou terup 4poą orga śroAuo(q 
a uks uacjitry m  vqlq wyigo fof nuzówuy 
4 Bosz Houjrmyo: qorugugso m foru Azad 
płq £uurmod oru złzy zlodoyo t0orzp ôte Afumorzpod 
gapa- ¿moug r wiutuoj OGq0M Oba QIMEJS0Z 
ôzomorzp oupaiq ojłq qosods 7470; 'tuuvzng p taoqaq 
<tmootznis Huodv1s ogó} vwomp:z. *tujouius mouz wg, 
wśq eygun pu qqof) weg toms su yáq loya 
-zo9d muru pôisorzp M p nqegoq z Pargi LonIopr 
‘Azezijqfou nu ozozsof und zsźętpz — 
"uozsoij op dardzd ot(:moya fożomojagoy wodofqo 
qeykds — womg op twod rzpogspo (01934 © — 
*mQmiflojoj niunaonpo! uAkAroga1ą M fnd 
orueygńiowy oq vuaizp zoaza 0 wysg "sq qol t3 
-nyp ôzsodəp p4ziomg0 ı Adunq op. åp qkuneśzaq 
‘Kowo Jejoaez— 700] — 


i. Daa 


= 16 — 


— Czy był doktórt—zapytał. 

— Był dwa razy; mówi, że tu już nio nie po- 
może, 

— Ales. żyje ? 

— Żyje, jest jednak nieprzytomna; panna Bright 
siedzi tam i słucha, a ona mówi, mówi i mówil... 
Doktór powiedział, że nie wróci już do przytomności. 

Frankley zdjął pulto zasypane śniegiem, a De- 
bora zaniosła go do kuchni. We drzwiach ukazała 
się głowa Zuzanny. 

— Ah! Panie Frankley —zawołała z: rozpaczą, 

Debora położyła palec na ustach, nakazując jej mil- 
czenie i Horacy wszedł do pokoju chorej. 

Pokoik był mały i nizki, ale biały jak schronie- 
nie młodej dziewczyny. Jasno perłowe obicie, tiulowe 
białe firanki u okien, takąż kotara: przy łóżku, po. 
krowce na meblach, kołdry, wszystko tu było białe 
juk śnieg, który w tej chwili pokrywał pola. 

Na łóżku, owinięta w biały ziełniony szal, sieć 
działa wsparta na poduszkach konająca. Ella zajęła 
miejsce wprost. niej, trzymają już jej lodowate ręce 
w swych dłoniach, 

„, Wzrokiem 1 ciepłem własnego ciała pragnęła 
zatrzymać uciekające życie opnszezonej staruszki i u. 
dawało jej się to po ezęści, Chora: mówiła cichym 
ale stanowczym glosem,, zwracając się to do Elli, to 
znów patrząc gdzieś przed siebie, jak gdyby otaczały 
ją tłumy słuchaczów, 

— Ciężkie było życie—mówiła—ale byłam mło» 
da i odważna! Mąż umarł, matka zajęła się dziećmi, 
a ja poszłam w świąt,. Cóż z życiem awojem zrobić 


